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P r z y b y ł  tu ze Szląska J W ,  H r a b i a  G n e i -  
s e n  a u ,  G e n e r a ł  F e l d m a r s z a ł e k  i G u b e r n a ­
tor  Ber l ina .

P a r  F r a n c y i ,  M a rg r ab ia  d e  l a  R o c h e -  
J a c q u e l i n  p rzyb y ł  tu z Od essy .

Król .  F r a n c u z k i  g o n i e c  g a b i n e to w y  S t .  
R o  m a i n  p r z e i e c h a ł  t ędy  u da ią c  s ię  z P a r y ­
ża do  P e te r s b u r g a .

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  9. G r ud n i a .
J .  G. Moś ć  Ce sa r z ew ic z  W i e l k i  Xiąż ę  K o n ­

s tanty, -  Wieczorem d n ia  5. wróc i ł  z P e t e r s ­
bu rg a  do  tu teyszey stolicy.-

.R o s s y a.
—- Z  W i l n a .  —- 

Je s z c z e  p rze d  dw o m a l a ty ,  p am ię ć  szcze- 
g ó ln e y  gor l iwości  i poświęcen ia  się iakie oka ­
za ł  dla do br a  nauk  i kościoła H i e r o n i m  H r a ­
bia S t ro yn ow sk i ,  w pr z ó d y  p ro fesso r  i r ek to r  
cesa rskiego  un iw ers y te tu  w i leńsk ie go ,  a pó- 
żn iey  Bi skup wileńsk i ,  z uc z uc ie m  w d z ię cz ­
nośc i  p o ł ą c z o n a ,  n a t c h n ę ła  wie lb ic i e lom ie- 
go  p rz y m io tó w  pró iek t  w zn ies i en ia  dlań,  
w kościel e un iw ers y te ck i m Ś. J a n a ,  p o m n i ­
k u ,  k tó ryby  świadczy ł  p ó ź n e y  p o to m n o ś c i  
o  zas ługach tego  męża  i uczuciu  wspó łcze ­
sn yc h .  K u  t e m u  celowi  p ro fesso r  P od cz a -  
szyński  p lan s tosowny  za k r e ś l i ł ; i w n e t  o s o ­
by  d u c h o w n e ,  cz łonkowie  un iwersy te tu ,  o raz  . 
u r z ę d n ic y  i ob yw ate le  l i t ewscy posp ieszy l i  
z łożyć  dos ta t eczną  na p r z e d m io t  ten składkę.  
A  tak,  w krótkim pr zec iągu  cza6U, i w tym 
sa my m r oku ,  w k tórym un iwer sy t e t ,  p r zed  
cz te ryma  blisko m ie s i ą ca m i ,  ob ch od z i ł  u r o ­
czyśc ie  25- letnią  pam ią t kę  naywyż szeg o  p o ­
t w ie rd zen ia  p r z e z  N .  Cesarza  A l e x a n d r a  X,
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etanęl  razem i p o m n i k ,  przez  w d z i ę c z n e  ser-  
ca z io m kó w  w z n ie s i o n y  t e m u ,  który do w y ­
j ed nan ia  tey mo n a rs ze y  dla tuteyszych  pro -  
w in c y y  l a sk i ,  w ce lu p o m n o ż e n i a  ś rodków  
p o w s z e c l i n e y  in s t rukcy i ,  iako ó w c z e s n y  re ­
ktor un iw er sy te tu ,  go r l i w i e  s i ę  pr zy łoży ł .  
N a p i s ,  złoterni  l i terami na tahl icy inarmuro-  
w e v  w y ry ty ,  iest  n a s t ę p u i ę c y : D .  O. M .
H ie ro n y m o  C o m it i  S tr ze m ie ń  S t royn ow sk i  E p i -  
scopo V ilnensi  Ord. S ■ A n n a e  et S . S ta n is la i  I .  
d . E q u i t i ,  S c h o la r u m  per L i i  hv an i a m  M o  der a- 
tor i Anlecessori  et Acaderniae Vilnensis K e c t o i i , 
e vivis erepto A .  M D C C C X V .  D .  V .  A u g u s t i ,  
actatis  L X I I ,  viro generis nobilitate , m o r u m  m -  
tegr ila te ,  com ita te ,  eloquio ac doctr ina  perspecto, 
l i t ter  a r u m  incrementis n o , to  ear un ique am ove  nu l l i  
secundo, de academia vero d u m  A l e x a n d r i  I  m u -  
nificentia eadern ins ta urare tu r  et augere tur ,  im -  
jnor ta l i te r  m er i to ,  Collegae Civesque tan tae  vir-  
tu t is  m em ores  aere co lla to  C eno ta ph iu m  hocce. 
posuere  A .  M D C C C X X V I I L  Naosta tek  
d z i e ń  to.  b. m .  L i s topada  p r ze z n a c zo n y  by ł  
d o  o d p r a w i e n i a ,  w kośc i e l e  un iw ers y t eck im ,  
za d u s z ę  ś. p. B i s k u p a ,  ż a ł o b n e g o  n a b o ż e ń ­
stwa i uroczys t e go  p o ś w ię c e n i a  pomn ik a .  
W  dn i u  t y m ,  od  g o d z i n y  6 zrana,  d u c h o -  
w ie ń s t w o  z a k o n n e ,  a m i ę d z y  tem i x i ę ż a  ba ­
zy l i an i e ,  po tem św ieck i e ,  w z n a cz n e y  l i c zb i e  
z g r o m a d z o n e ,  za n os i ł o  g oręce  m o d ł y  do  
n a y w y ż s z e g o  za s w e g o  pasterza.  U r z ę d n i c y ,  
o b v w a t e l e ,  c z ło n k o w ie  un iw er sy te tu ,  oraz  
u c z n i o w i e  na pe łn i a l i  św iętyntę .  P o  ms zy  
w ie lk i e y ,  pr zez  J W .  Biskupa Sufiragana i_ka- 
walera  K u n d z i c z a  o d ś p i e w a n e y ,  kazn od z i e i a  
u n iw er sy t e t u  J X .  B or ow sk i  u w ie lb i ł  zas ługi  
ś p n i e ą d y ś  rektora,  a po tem B i s k u p a ,  i za ­
ch ęc a ł  s z c z e g ó l n i e y  m ł o d z i e ż  uniwertytecką.  
d o  w d z i ęc zn o śc i  ku tym wszystkim którzy s i ę  
przy łoży l i  do  dobra ed uk acy i .  (K ur .  l i t . )

T  u  r c y a .
P o w s z e c h n a  Gazeta  zawiera pod  ty m na p i ­

s e m  na s t ępu ięce  wiadomości :^
„ Z  J a s s ó w ,  dn ia  19.  L i s t opada .  s ł y ­

c h a ć ,  i i  G e n e r a ł  R o th  o t rzymał  d o w o d z t w o  
w  tw ierdzy  W a r n i e ,  z  o sa d ę  6000  ludz i .  
W o y s k a  rossyi sk i e  posp i e sza i ę  ku D u n a i o w i ;  
n i e d z i w ,  iż ź l e  m yś l ęc y  lud z i e  n t eż a ł u i ę  ani  
p i ó r ,  ani  i ę z y k ó w ,  aby to po ru sze n i e  przy ­
pisać skutkom klęsk w o ien n ych ,  Panutęca

od p i e rw sz y ch  dn i  t. m.  pora u trudnia  za is te  
n i e z m i e r n i e  odwrot .  T u r c y  pokazu ię  s i ę  
z n o w u  pod  W a r n ę  i W .  W e z y r  był  n i e d a ­
w n o  w Paravadi .  Z d a ie  s i ę ,  iż s i ę  pokus i  o 
o dz ysk an ie  tey twierdzy .  —  Z  A n k o n y ,  dn.  
19. L i s t opada .  P o d łu g  w ia d o m oś c i  z Korfu,  
nieprzes t ęp i  G e n e r a ł  M ai so n  —  iak d a w n ie y  
p o s t a n o w i o n o  —  m i ę d z y m o r z a  Ko ry nt sk i ego ,  
dla o s w o b o d z e n i a  A t e n  od  l u r k ó w ,  l c c z o g r a -  
n ic z y  s i ę  na o s w o b o d z e n i u  M o r e i  od  woysk  
eg ipsko  tureckich.  Z d a ie  s i ę ,  iż odebra ł  s to­
s o w n e  rozkazy z Paryża  i i e  M i n i s t e r y u m  
francuzkie  stara s i ę  u n ik n ęc  zerwania  z  Por-  
t ę ,  któreby z zbyt  n a g ł e g o  p o s t ęp o w a n i a  da-  
l óy  i po gw a łc en ia  n a y i s to tn i e ys z yc h  int ere s-  
s o w  tu r ec k ic h , ł a two  w y n ik n ęć  m o g ł o .  Jak  
m a ł o  b o w i e m  zda i e  s i ę  Porta dbać  o int eres-  
sa M o r e i ,  to wsze lako  n i e s p o g l ę d a ł a b y  z ró-  
w n ę  o b o ię t n o ś c i ę  na >vtargnienie  woysk  fran-  
cu zk ich  do  L i w a d y i ,  ale o w s z e m  starałaby  
s i ę  w y p ło s z y ć  i e  ztamtęd  s i lę  oręża.  T o  
p e w n a ,  iż dla sprawy rossy iski ey  n icby p o -  
m y ś l n i e y s z e g o  w y d ar zy ć  s i ę  n i e m o g ł o ,  iak 
wplę t an ie  Por ty  w w o y n ę  z  F r a n c y ę ;  stern- 
w szy s tk i e m wyprawa  francuzka inaięca byc  
ś ci ś le  e u r o p e y s k i e m  na korzyść  o świa ty  
p r z e d s i ę w z i ę c i e m ,  od da l i ł aby  s i ę  od  s w e g o  
ce lu  pos t ę pu ięc  i e d n os tr o n n i e  i ł a tw ob y  _za- 
chwia ła  p o r o z u m i e n i e ,  na k tórem tak w ie l e  
za l e ż y .  U s p o k o i e n i e  G rec y i  by ło  posad ę  tra­
ktatu l o n d y ń s k ie g o  z  d. 6.  L ip c a ,  zdai e  s ię iż 
to teraz nast ępi ło  i źe  mocarstwa ce l  sw óy  o s i ę -  
g n ę ł y ,  M n i e m a i ę  w ię c  n i e k t ó r zy ,  iż wypra­
wa francuzka wkrótce  zos tan ie  o d w o ł a n ę  (a 
w ypr aw i '  u c z o n y c h  i artystów P ) , i ź e  P o s ł o ­
w ie  radz ić  b ę d ę  dal ey  w  N e a p o l u  o interes-  
sach G r e c y i ,  bez  wsparcia ramien ia  woy-  
s k o w e g o , k iedy  gab inety  ang ie l sk i  i francu-  
zki p or o zu m ia ły  s i ę  w z g l ę d e m  p o l i ty c z n e g o  
utworu G r e c y i , i kiedy s p o d z i e w a ć  s i ę  n a l e ­
ży  , i ż  gab ine t  rossyiski  z r ó w n ę  g o t o w o ś c i ę  
przystani e  na ży cz e n i a  w tym w z g l ę d z i e  
s p r z y m ie r z e ń c ó w  s w o i c h ,  z iakę on i  z a m ­
k n ię c i e  D a r d a n e l l ó w  uznal i .  Za  nie iaki  w ię c  
czas u y r z e m y  n o w e  państwo g r e c k i e ,  n i e  
w takiey iak s i ę  m o ż e  s p o d z i e w a n o  rozc i ę-  
g łoś c i  , l e c z  tem bardzi ey  u b e s p i e c z o n e ,  
w r z ęd z i e  państw E u r o p e y s k i c h  , k iedy  dwa  
n a y w ię k sz e  i n a y o ś w i e c e ń s z e  narody  staraię  
s i ę  o  prędkie  i e g o  w z n i e s i e n i e  s i ę ,  i n i e p od -



l e g ł o ś ć  J e g o  z a p e w n e  i o d  i n n y c h  m o c a r s t w  
e u r o p e y s k i c h  w k r ó t c e  z a r ę c z o n y  z o s t a n i e .

S u ł t a n  p o n o w i ł  s w ó y  s u r o w y  r o z k a z  w z g l ę ­
d e m  u z b r o i e n i a  w s z y s t k i c h  m ę ż c z y z n  o d  13 
d o  6 0  l a t ,  p o d ł u g  k t ó r e g o  w s z y s c y  M o s l i m o -  
w i e  n o s i ć  m u s z ą  z n a k  w o y s k o w y .  P o s i a ł  o n  
r o z k a z  W e z y r o w i ,  a ż e b y ,  n i e c h  k o s z t u i e  c o  
c h c e ,  w z i ą ł  z n o w u  W a r n ę ,  —  Z r z u c o n y  W .  
W e z y r  p r z y b y ł  i u ź  d o  G a l i p o l i ,  —  P o r t a  
w y z n a c z y ł a  2 5 , 0 0 0  k i e s  z a  d o s t a w i e n i e  g ł o w y  
J u s u f - B a s z y ,  a  30,000 k i e s  z a  d o s t a w i e n i e  g ó  
ż y w c e m .  M u z u ł m a n i e  t a k  s ą  n a  n i e g o  z a ­
w z i ę c i , i ż  n a w e t  r o a i ą  n a d z i e i ę ,  z e  g o  k t ó ­
r y k o l w i e k  z  b ę d ą c y c h  p r z y  n i m  T u r k ó w  
s p r z ą t n i e .

L i s t  z  S a l o n i k i  d o n o s i :  „ P o m i ę d z y  w s z y -
s t k i e m i  t u r e c k i e m i  p r o w i n c y a m i , k t ó r e  n a  
o b r o n ę  s p r a w y  n a r o d o w e y  n a d z w y c z a y n e  w y ­
s t a w i ł y  s i ł y ,  M a c e d o n i a  z a s z c z y t n i e  s i ę  o d ­
z n a c z a .  M a c e d o n i a ,  o d d a w n a  i u ż  o y c z y z n a  
m ę ż n y c h  w o i o w n i k ó w ,  d o s t a r c z y ł a  w  c z a s i e  
t e r a ź n i e y s z e y  w o y n y  2 0 0 0 0  l u d z i ,  k t ó r z y  w ł a ­
ś n i e  u d a i ą  s i ę  d l a  w z m o c n i e n i a  w o y s k a  p o d  
S z u m i ą .  U z b r o i e n i e  w y k o n a n e  z o s t a ł o  z  p o ­
r z ą d k i e m  i b e z p r z y k ł a d n ą  s z y b k o ś c i ą .  J e d n o  
s ł o w o  S u ł t a n a  w z n i e c i ł o  z a p a ł  c a ł e g o  n a r o ­
d u ,  i s p r a w i ł o  c h ę t n e  p o d n i e s i e n i e  b r o n i  
p r z e c i w  n i e p r z y i a c i e l o w i .  S a l o n i k a  s a m a  
w y s t a w i ł a  d w a  p u ł k i  r e g u l a r n e g o  w o y s k a ,  a  
k i l k u  B e i ó w  u z b r o i ł o  w ł a s n y m  k o s z t e m  m n i e y -  
s z e  o d d z i a ł y ,  p o d ł u g  n o w e g o  s y s t e m a t u  w o y -  
s k o w e g o ,  i p o s ł a ł o  i e  d o  a r m i i  g ł ó w n e y . cc

D n i a  9 .  P a ź d z i e r n i k a  p r z y b y ł  I b r a h i m  B a ­
s z a  z  d r u g i m  o d d z i a ł e m  o k r ę t ó w  d o  A l e x a n -  
d r y i .  S p o t k a n i e  s i ę  i e g o  z  o y c e m  b y ł o  p u ­
b l i c z n e .  I b r a h i m  p o s t ą p i ł  k u  n i e m u  i n a ­
c h y l i ł  s i ę  d l a  u c a ł o w a n i a  m u  n o g i  c z y l i l e ź  
b r z e g u  s u k n i ;  l e c z  o y c i e c  n i e d o p u ś c i ł  t e g o  i 
p o d a ł  m u  r ę k ę .  I b r a h i m  u ś c i s n ą ł  i ą  s w o i e -  
m i  i t r z y  r a z y  u c a ł o w a ł ,  a  p o t e m  z a s i a d ł  n a  
s a m y m  k o ń c u  D y w a n u .  W k r ó t c e  p o s z e d ł  
d o  d r u g i e g o  p o k o i u ,  g d z i e  p r z y j m o w a ł  p o ­
w i t a n i a  u r z ę d n i k ó w  d w o r u .  O y c i e c  i  s y n  
w y b i e r a l i  s i ę  d o  K a i r o .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  3 .  G r u d n i a .

P r z e d w c z o r a  d a w a ł  K r ó l  p r y w a t n e  s ł u c h a ­
n i e  C .  R o s s y i s k i e t n u  P o s ł o w i ,  H r a b i e m u  
P o z z o  d i  B o r g o ,  i  o d e b r a ł  z  r ą k  i e g o  p i s m o

M o n a r c h y  u w i a d o m i a i ą e e  o  z e y ś c i u  N .  C e s a -  
r z o w e y  M a r y i  F e d o r o w n y .  K r ó l  r o z m a w i a ł  
i a k i e  t r z y  k w a d r a n s e  z  P o s ł e m .  D w ó r  p r z y -  
w d z i e i e i e  i u t r o  ż a ł o b ę  p o  z m a r ł e y  C t s a r z o -  
w e y  n a  21  d n i .

T e g o ż  d n i a  p o  m s z y  m i a ł  p r y w a t n e  p o s ł u ­
c h a n i e  X i ą ż ę  P o l i g n a c ,  P o s e ł  K r ó l .  p r z y  
d w o r z e  l o n d y ń s k i m .

M o n i t o r  z a w i e r a  w e  w c z o r a y s z y m  n u m e ­
r z e  a r t y k u ł  w  c e l u  z a s p o k o j e n i a  o b a w y  n i ż ­
s z y c h  k l a s  l u d u  z  p o w o d u  p o d n o s z ą c y c h  s i ę  
c e n  c h l e b a .  M a g i s t r a t  t u t e j s z y  o t w i e r a  s w o ­
j e  z a p a s y  z b o ż a  i m ą k i ,  a ż e b y  o s o b y ,  d l a  
k t ó r y c h  c i ę ż k o  i e s t  p ł a c i ć  2 0  s o u s  z a  4 f u n t o -  
w y  b o c h e n e k  c h l e b a ,  m o g ł y  g o  n a b y w a ć  z a  
1 6  s o  u  s .  7 0 , 0 0 0  o s ó b  z a p i s a n y c h  i e s t  w  b i u ­
r a c h  u b o g i c h ,  k t ó r e  r n a i ą  p r a w o  d o  t e g o  d o -  
b r o d z i e y s t w a .  P r ó c z  t e g o  o d  d n i a  l . t .  r n .  a z  
d o  o s t a t .  M a r c a  p r z e z n a c z o n y c h  i e s t  m i e s i ę r  
c z n i e  1 0 6 7  w o r k ó w  m ą k i  n a  w s p a r c i e  w ł a ś c i ­
w y c h  u b o g i c h .  N a d t o  o b m y ś l i  r z ą d  z a t r u ­
d n i e n i e  r o b o c z e y  k l a s i e ,  i t o  i e s t  m o ż e  n a y -  
l e p s z y  s p o s ó b  w s p i e r a n i a  u b o g i c h .

S k ł a d a i ą c a  s i ę  z  d w ó c h  c z ł o n k ó w  k a ż d e y  
z  t r z e c h  a k a d e m i i  k o m m i s s y a ,  k t ó r a  m a i ą c y c h  
s i ę  p o s ł a ć  d o  M o r e i  u c z o n y c h  m a  w y b r a ć  i  
i n s t r u k c y e  d l a  n i c h  u ł o ż y ć ,  i e s t  t e r a z  u z u ­
p e ł n i o n a ;  s k ł a d a  s i ę  z e  s t r o n y  a k a d e m i i  
u m i e j ę t n o ś c i  z  P a n ó w  C u v i e r  i G e o f f r o y -  
S a i n t - H i l a - i r e  ; z e  s t r o n y  a k a d e m i i  n a p i s ó w  i  
p i ę k n y c h  w i a d o m o ś c i ,  z  P a n ó w  H a s e  i  
R a o u l - R o c h e t t e ,  a  z e  s t r o n y  s z t u k  w y z w o l o ­
n y c h ,  z  P a n ó w  H u y o t  i  P e r c i e r .  K o m m i s ­
s y a  t a  o d b y ł a  p r z e d w c z o r a  p i e r w s z e  p o s i e ­

d z e n i e ,  _ • T>

D n i a  2 9 .  z .  m .  p o w r ó c i ł a  t u  X i ę z n a  B e r r y
z  R o ś n y .  _ .

K o n s t y  t u c y o n i s t a  t w i e r d z i ,  p o d ł u g  l i s t o  W 
z  T r y e s t u  o d e b r a n y c h ,  i ż  z g r o m a d z o n e  n a  
w y s p a c h  J o n s k i c h  w o y s k o  a n g i e l s k i e ,  d o s y ć  
w  z n a c z n e y  l i c z b i e ,  p r z e z n a c z o n e  i e s t ,  o b ­
s a d z i ć  w y s p ę  K a n d y ą .  _

P o d ł u g  o s t a t n i e y  d e p e s z y  G e n e r a ł a  M a i ­
s o n  z  d n i a  9 .  m .  b .  p o p r a w i ł  s i ę  s t a n  z d r o w i a  
w o y s k a  i e g o .  J e d n a k ż e  l i c z y ł a  d y w i z y a  i e -  
s z c z e  d n i a  l .  L i s t o p a d a  o k o ł o  § 0 0  c h o r y c h ,  
k t ó r z y  w s z y s c y  c i e r p i ą  z i m n i c ę .  O d  w y j a ­
z d u  z  T u l o n u  s t r a c i ł o  w o y s k o  w y p r a w y  t y m  
s p o s o b e m  2 5 2  l u d z i .  •

L i s t  z  T u l o n u  d o n o s i ,  i ż  i e d n a  w a r o w n i *



na wyspie Kandyi  tlała ognia  do  p łynąeego
koło niey brygu r.oss.yiskiego i na żądanie  
oto satysfekcyi odpowiedz ia ła ,  iż ią woyna  
Rossy i z Por tą do tego upoważnia.  Dwa 
rossyiskie okryty l iniowe chciały bo m bardo­
wać warownię ,  lecz pośrednictwo A d m i r a ­
łów francuzkiego i angielskiego zapobieg ło  
ternu.

Dziennik  ministeryalny zapewnia codz ien­
n ie ,  iż wypędzenie  Jezui tów położyło ko­
n ie c  dekla inacyom,  które mogłyby nareszcie 
zaszkodzić samey re l ig i i , przeciwnie Konsty- 
tucyonista codz iennie  oskarża potężny  je ­
szcze wciąż wpływ iezui tyzmu.  Na  szczę­
ście obud.wóch dz ienn ików,  iż publiczność 
niep.yta się wca le ,  który z pomiędzy  nich 
raa słuszność.

W  sa lonach  minis te rya lnych mni em aią  
powszechnie,  iż następuiące pos iedzenie  I z b  
zaga ione  będzie dnia 27. Stycznia,

Rada  municypalna  paryska uchwali ła ,  wy­
stawić pomnik  Ludwikowi  X V I I I .  iako 
dawcy Karty. M ode l  tego posągu ,  który ma 
być z bronzu od lany ,  18 stóp wysoki ,  został 
eotylko ukończony.  Wystawia Króla siedzą­
cego na i ron ie ,  maiącego na sobie płaszcz 
królewski,  L a u r  zdobi  iego skronie ;  w le- 
w.ey ręce t rzyma berło.  Prawica iego oparta 
iest  na .Karc ie ,  którą zdaie się pokazywać 
Fr an cu zo m .

Szybka iazda po Fr an ey i  wielkie ściąga na 
s iebie podz iwienie ;  lecz cóź.to dopiero  po­
wiedzą ,  iż teraz zawiązuje się towarzystwo, 
które urządza dyl iżanse ,  maiące ieżdzić pro­
sto do W arszaw y ,  Pe te rsb urg a ,  W ied n ia ,  
Konstan tynopola ,  Madr y tu ,  Kadyxu,  L iz b o ­
n y ,  G e n u i ,  F l o re n c y i ,  Rz ym u i N e a p o lu ?  
W  Paryżu opłaci podróżny  cenę  eałey p o ­
dróży i niepytaiąc się o nic po drodze,  przy­
będz ie  sobie do Pe te rsbur ga ,  bez doznania  
n a y mnieyszey zwłoki.

Król  Hiszpański  przysłał  dla woysk fran- 
cuzkich,  które stały w twierdzach półnoeuey  
Hiszpan i i ,  znaczną  l iczbę ozdób o rd e r u  K a ­
rola I I I .  i o rderu  Ś. Ferdyna nda ,

Piszą z Marsyl i i ;  Następuiące wydarzenie 
stało się tu przedmiotem powszechney r o z ­
mowy.  J e d n a  z tak nazwanych  szarych sióstr 
uszła z klasztoru Ś. Barnabasza do rodziców.  
Pr zy czyną  tego było okrucieństwo Przeorzy-
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s z y ,  którego znieść d łu ie y  n ie roogła ;  m i ę ­
dzy in ne mi  t rzymała ią n iedawno przez 4 dni  
w karcereaie o głodzie.  Powiada ią ,  iż Bis­
kup dyspensował  tę nieszczęśl iwą zakonnicę 
od powrotu do klasztoru.

P. V i l lemain  rozpoczął  znowu,  przed świe- 
lnem i l icznem au dy to r ium ,  swóy kurs wy. 
mowy francuzkiey w Sorbonnie .  Słuchacze,  
którzy w zeszłym roku pożegnali  go iako dy. 
missyonowanego R efe re n d a rz a ,  powitali go 
w roku bieżącym iako R adzcę  stanu w s łuż­
bie czynney .  Z e  wszystkich kątów sali za­
brzmiały przy iego wniyściu naygłośniey-  
sze okrzyki radości :  „ M o i  Panowie!  to
se rd e c z n e ,  a prawie powiedz iałbym brater ­
skie przywitanie głęboko mię  wzrusza ;  czu ię  
się szczęśl iwym, iż w n iem znayduię  dawną 
przychylność ,  okazaną mi  wówczas kiedy 
w zupełnie  i n n e m  zostawałem poł ożen iu ,  — 
w po łożeniu  w iakie napowrót  wpaść mogę,  
a którego nie będę  nigdy unika ł ,  ieżliby mi 
s ię nadarzyć miało.“  P o  przyięciu tern,  roz ­
winął  P.  V i l l em ain  plan zakreślony dla tego* 
rocznych  pre lekcyy,  podług  którego równie  
iak w zeszłym roku za t rudni  się l i leraturą 
ośmnastego wieku.

Goniec  Francuzki p i sze ,  iakoby czytał list 
z M o n a c h i u m , donoszący:  iż D o n  Miguel  
prosi ł  Króla Bawaryi  o rękę iedney z xięźni-  
czek iego do mu .  M on archa  ten ,  p rzed  da­
n iem o d p ow ie dz i ,  uważał  sobie za obowią.  
zek odnieść  się do Cesarza austryackiego,  na 
którego dworze  odbyły się zaręczyny Nligue- 
la i Don ny  Maryi.  Jak s łychać,  Wiedeń  
miał  odpowiedz ieć :  że właśnie rozpoczęto 
z Cesarzem brazyliyskim układy w przedmio­
cie zaślubin iego córk i ,  i do ukończenia ich 
związek z Miguelem niemoże  mieć mieysca.

Goniec  Francuzki  wyraża się w następuią-  
cy spo6Ób względem położenia  rzeczy w P o r ­
tugali i :  „Nadesz ł e  na urzędowey drodze
z L izbony  doniesienia,  potwierdzają to, coś­
my i.uż powiedziel i  o niebezpieczeństwie,  
ktorem zdaie się być zagrożone  życie D o n  
Miguela .  Stronników iego trapi wielka nie-  
spokoyność;  drżą o n i ,  gdy pomyślą o reafc- 
cy i ,  do któreyby śmierć  iego hasło podać 
mog ła ;  ich oczy i nadzieie zwrócone są o d ­
tąd na Królową matkę, którey, boleść macie­
r zyńska ,  r ap ew o a  n ieznęka w tym stopniu.
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ile sob ie  p rze c iw nic y  D o n  ' M i g n ę ł a  życzą .  
Pa łac  Q u e l u e  iest t e raz s i ed l i skiem rzą du .  
Rozg ła sza ją  iu£ na pr z ó d  r e g e n c y ą  K ró l o w e y  
maiki ,  i p oc h le b ia ią  s o b i e ,  i i  po w tó r n ie  od-  
St rychną D o n n ę  M a ry ą  i uy rz ą  w iey tniey-  
8cu I n fa n ta  h iszpańskiego,  k tó rego  imie  p r z e ­
ch odz i  poc i chu te ńku  od uclia do  ucha.  
Ś m ie r ć  D .  Migue ia  zn iszczyłaby  p r aw ie  n i e ­
u c h r o n n i e  iego s t r o nn ic tw o .”

T e n  sam dz ie nn ik  do no s i  n a d t o ,  i i  s ię  ro 
j i *szła na g ie łdz ie  pog łos ka ,  i e  p e w i e n  P o ­
seł  o d e b r a ł  dzisiay na  n a d z w y c z a y n e y  d r o ­
dze  w ia d o m o ś ć ,  i i  D o n  M ig u e l  u ma r ł  (P) 
skutkiem n ieszczęśc ia ,  k tóre go spotkało.  
( Z o b .  P o r t u g . )

U m ie s z c z o n y  w G o ń c u  F r a n c u z k i m  ar tykuł  
z n a p i s e m :  D o n  M i g u e l  i P o r t u g a l i a ,  
zaczyna się t emi  s ło w y :  D o n  M ig u e l  znay-
d u i e  się w n ie b ez p i ec ze ń s tw ie  iyc ia .  J e i e l i  
w sarney rzeczy  um rze ,  to iego  mu ły  w y p r o ­
wadzą  dy p l o ma tó w  eu r o pe ysk ich  z wielkiego  
k łopo tu .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  ao. L i s topada ,

W i a d o m o ś ć  o n ieszczęśc iu  D o n  Migue ia  
wielkie  tu z rob i ł a  w r a i e n i e .  In fa n to w ie  i 
Infan tk i  zeszl i  s ię  za raz  do  ga b in e t u  Kró la ,  
aby się d o w ie d z ie ć  coś p e w n e g o  o s z c z e g ó ­
łach t ego wydarzen ia .  Ma łż o n ka  I n fa n ta  D.  
Ca r l os ,  D o n n a  F r a n c i s c a , g łó w na  p o d p o r a  
D .  Migue ia  na tu teyszym dwo rze ,  rozp ły wa ła  
się we ł z ac h ,  gdy Król  tę r zecz opowiada ł .

W  K ad y x ie  wyszło  dh ia  11. L i s top ad a  o b ­
w ie s z c z e n i e ,  znoszące zakaz u t r zym yw an ia  
Związków z A l g e s i r a s ,  St.  R o c h ,  Tar ifa i t. 
d.  p o n ie w a ż  iuż ż a d n e  z s t rony tych miast  
n ieza graź a  n i e bez p ie cze ńs t w o .  —  Z Gibr a l ­
taru d o w ia d u i e m y  s i ę ,  iż Sir G.  l ) o n ,  G u ­
be rn a to r  twi e rd zy  z a c h o r o w a ł  na  żół tą f eb r ę :  
tym cza sem  z m n ie y s za  s ię  cho ro ba .  D n i a  9. 
t. m.  l i czo no  tylko i e szcze 569 c h o r y c h ,  a 
w osta tn ich t r zech  d n i a c h  u ma r ł o  tylko 46 
osób.

I n f a n t k a ,  ma łżon ka  D o n  F ra nc i s c o  de  P a u ­
l a ,  siostra X ię £ n e y  B e r r y ,  po r od z i ł a  d. 16. 
ni. b. Xiężn iczkę ,  która za raz została ochrzco-  
n ą  i o t r zym ała  im i o n a  M a r y a  T h e r c s s a  Ka­
rolina.

O d  nieiakiego czasu saym uie  tu powsze­

c h n ą  uw ag ę  d o c h o d z e n i e  n a s t ę p u j ą c e g o ,  ae  
wszech mia r  zast anowien ia  g o d n e g o  w y d a ­
r z e n i a :  P r z e d  ki lku laty po ie ch a ł  p e w i e n
tuteyszy mieszkan iec  do p o łu d n io w e y  A m e ­
ry k i ,  w- nadz ie i  p o pr aw ie n ia  swoich  i n t e r e ­
sów f inansowych.  P o zo s t a ł e j  w d o m u  ż o n i e  
do sy ł a ł  czasami  p ie n ią d z e  na  u t rzy ma nie .  
P o  nie i aki in czasie ustało to ,  i żona  odbierf t  
n a re szc ie  m e t ry kę  śmierc i  swego  męża .  P r a ­
wie  w tym s a m ym  czasie o de br a ł  i mą ż  m e ­
t rykę śmierci  swoiey żony .  R o z p a c z  i za w ie ­
ru chy  w o i e n n e  nak łon i ły  męża  póyść  do  
klasztoru.  W y p ę d z e n i e  zakon n ikó w r o d e m  
z E u r o p y ,  p r zy m u s i ło  g o ,  powróc ić  do  o j ­
czyzny .  L e c z  iakież by ło  i ego  za dz iwi en ie ,  
gdy raz u  i e d n e g o  spotyka n i ew ia s t ę ,  w któ- 
r ey po zna ie  swą ż o n ę ?  Była ona  iuż  id  
in n y m  m ę ż e m .  Pokaz a ło  s i ę ,  iż go  przyia-  
c ie l  i ego  oszukał  i p r z e s y ła n e  p ie n ią d z e  
w os ta tnim czas ie dla s i ebie  za t r zymywa ł .  
D o c h o d z ą  t eraz  tey r zeczy są d o w n i * ;  al e 
właśnie  p ie rwszy  mąż u m a r ł ,  co bardzo  u t r u ­
d n i  u d o w o d n i e n i e  oszukaństwa .  D r u g i  mąż 
został  u w i ę z i o n y , a żo na  obr a ła  sob ie  t y m ­
czasowo k lasztorne życie.

Z  B a r c e l o n y ,  d n ia  so.  L i s to p a d a .
W c z o r a y  z a d m u c h n i o n o  tu  w cytadeł l i  po­

c h o d n i ę  życia 13m o s o b o m ,  r o do w i t y m  H i ­
s z p a n o m ,  p r z e k o n a n y m  o za ma ch  na legaln® 
prawa J e g o  Kró lewsk iey  Katol ickiey Mc i ,  
o ka za ny  p rzez za mi a r  p r z y w r ó c e n i a  r zą du  
z roku 18SO. Z n a y d o w a l i  s ię m i ę d z y 1 n i m i :  
D o n  Jo se  O r t e g a ,  P u łk o w n ik ;  D o n  H u a n  
A n t o n i o  C a v a l l e r o ,  P o d p u ł k o w n i k ;  D o n  J .  
J a c q u e z  R o m e s o ,  da w nie y  Of ice r  p rzy  g łó ­
w n y m  sztabie M iny .  R e sz t a :  s i e rżanc i  i ka­
p rale od r ó ż n y c h  pu łk ó w ,  i e d e n  mala rz  i i«- 
d e n  nau czyc ie l  ięzyków.  — G o n i e c  f r ancusk i  
p o w i a d a ,  i e  l ed wie  w czasie r e w o l u c j i  s ły ­
chać było o takich exekucy ac h  w masie.

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  17. L i s t op ad a .

W s z e lk ie  zabiegi  po l i cy i ,  aby  zamy dl i ć  
pub l i cznośc i  oczy wzg lę dem  pr awd z i weg o  
etanu D o n  M i g u e i a ,  na n ic  s ię  n ie p rzy-  
dały.  Z  szybkością  błyskawicy rozeszło się 
o d  ucha  do u c h a ,  iż D o n  M i g u e l ,  n i e tylko  
z ł am ał  n o g ę ,  co m n i e y s z a ,  al e i e  taki# zła-
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m a ł  dwa ź e bra  i s t łukł  sob ie  m o c n o  pier s i .  
D n i a  12. zaczął  krwią pluć ,  po te m za raz og ar ­
nę ła  go f eb r a ;  w tym s tanie  zos tawa ł  do dn ia  
13. ;  dn ia  14. p o p a d ł  w g w ał to w ne  konwul -  
s y e ,  co by ło  h as łem  dla  l e k a r z y ,  aby ob sa ­
dzić  d o s to y n e g o  pa cy en t a  tęgo p iiawkami .  
D n i a  15. zwo ln i a ły  n ieco  k o n w u l s y e , i z n o ­
w u  się jwzięto do  pi iawek.  D n i a  16. było 
n i b y  lep iey n iby  g o r z e y ,  ale z n o w u  p o w i e ­
r z o n o  p i i awkom o ca le n ie  życia m ł o d e g o  M o ­
na r c h y .  T y m c z a s e m  wszystkie s t ron n ic tw a  
po ds a d za ią  swe m i n y ;  s t r onn ic two  D o n  M i-  
g ue la  za u t r z y m a n ie m  iego  w ł a d z y ;  s t r o n n i ­
c two K ró l ow e y  ma tk i ,  za o b a l e n i e m  iey i 
u s t a l e n ie m  iey wł as ne g o  p a n o w a n i a ;  nako-  
n i e c ,  s t ron n ic tw o  k o n s t y t u c y i n e , za z n i ­
sz c z e n i e m  ob o y ga .  K on s ty tucyon i śc i  są 
w  r u c h u  po  wszys tkich p r o w i n c j a c h ;  p a ­
t r zą  on i  szcz egó ln i ey  na A l g a r b i ą ,  i ob a l ę  
n i e  t e raź n ie ysz ego  r z ą d u  by łob y  n i e c h y b n e ,  
g d y b y  por tuga l scy wy ch o dź cy  w .Lo ndy n i e  
ze chc ie l i  j akimkolwiek s i l ny m  ś rod k iem  we­
s p r z e ć  sw oich  ró w no my ś lą cyc h  z i om k ó w .  
D n i a  15. w ie c z ó r  zab rzm ia ły  n ag le  m ię d zy  
Strażą p rzy m e n n i c y  s ł o w a :  „ N i e c h  źyie C e ­
sa rz  D o n  P e d r o  i Kar ta !”  M u s i an o  pos łać  
m o c n y  o d d z i a ł ,  aby  r o zz br o i ł  p o s t e r u n e k ,  
na le żą cy  do  pułku  p ro w i n cy a ln eg o  i a r es z to ­
w a ł  l u d z i ,  z k tórych  s ię  składał .”  ( Z  D z i e n ­
n ika  Sp orów) .  P r z e c iw n ie  Gaze ta  F ra n c y i  
tak s ię  w tey m i e r z e  w yr a ż a :  „ N i e k t ó r e  p i ­
s m a  p ub l i c zne  (p ró cz  D z i e n n i k a  Spo rów,  
także Kons ty tucyon i s t a )  zawie raią  dzisiay d o ­
n ie s i e n ia  od K o r r e s p o n d e n t ó w  z L i z b o n y  d. 
17. z.  m . , w których  z a p ew ni a ią ,  iż D.  M i ­
g u e l  z ł ama ł  sob ie  dw a  że br a  i zn a y d u ie  się 
w  wie lk iem n ie bez p ie cz eń s tw ie .  P o w t a r z a ­
m y ,  iż te wiadomośc i  w ie r u tn y m  są fałszem.  
L i s ty  z M a d ry tu  d n ia  25. ,  k tóre nas  dosz ły 
p r z e z  n a d z w y c z a y n ą  s p o s o b n o ś ć ,  do n os z ą ,  
ź e  d w ó r  h iszpański  u r z ę d o w n i e  zos ta ł  uw ia ­
d o m i o n y ,  iż ż a d n e y  n i e m a  ob aw y  o życie  
D o n  M i g u e l a ,  źe k o n w u l s y e ,  k tóre go z p o ­
czątku, po ry wały , z u p e łn ie  us t a ły ,  i źe wszy ­
stko roku ie  p r ędk ie  oz d ro w ie n i e . "  —  Co-  
d z i e n n i k  także z a p e w n i a : „i ż t e raźn ieysz y  i
p r zys z ł y  s t a n  D o n  M igu e l a  n ie w z b u d za  wię-  
cey  w p rzy ia c io ła ch  p o r zą dk u  i p r aw no śc i  
ż a d n e y  obawy o d r og ie  d n i  m ł o d e g o  M o ­
narchy.”

O t o  i e szcze  n ie k tó re  sz cz egó ły  n ieszc zę ś l i ­
w e g o  p r z y p a d k u ,  k tó rego d oz na ł  D ,  Mi gu e l  
i i ego sios t ry Xięźniczk i .  D.  M ig u e l ,  n i ezwa-  
źa iąc  na burz l iwe  pow ie t rze  p o i e t h a ł  z przy.  
m u s z o n e m i  do  tego  X i ę i n i c z k a m i  na  p o lo ­
wan ie  i p ę d z i ł ,  iak zw y k le ,  na  ł e b  na sz y ię ;  
po p o lo w an iu  p ę dz ąc  do  pa ł acu  l e tn ie go  pod  
Cax ias ,  ro zb i eg a ły  się i ego ą r y  u l u b i o n e  . 
ps t r e m u ł y ,  z n a r o w i o n e  bądź to  d r zą ce m i  wi- ■ 
watami  c h ł o p ó w ,  bąd ź  b i c z e m ,  k tó ry m ie 
D o n  M i g u t l  do  ży w eg o  kroił .  W y w r a c a  się 
ka ryo lka ,  w y p a d a i ą z  n iey  i t ł uką s ię  X ięź n i -  
cz k i ;  D o n  M i g u e ł  zas tępuiący  w o źn ic ę  i 
p rzy p ię ty  iako taki po  s t a roportuga lsku ,  zos ta­
je w a r o w n ie  na  koźle,  ł a m ie  n o g ę  i żebra ,  t ł u ­
cze  s ię  i o db ie ra  kon tuzye ,  aż nareszc ie  sp ad a­
ją wszystkie cztery ko ła ,  a w tern p rzy pa d a i ą  
lu d z ie  i o d r zy na ią  p a s ,  k tórym by ł  p r zyp ię ty  
d o  kozła.  J u ż  były o p a n o w a ły  D .  Migue la  
wie lkie  m d ło ś c i ,  z k tórych  p rzyszed ł szy  n a ­
reszc ie  d o  s i e b i e ,  widzi  s to iące  p r ze d  sobą 
zb r y z g a n e  k rwią  i b ło te m  s ios t ry ,  które c h o ­
ciaż sam e  l e dw ie  mo gł y  stać na  n o g a c h ,  d a ­
wały rozkazy ku oca le n iu  życia t e m u ,  który 
ie s a m e  bez ma ła  na in n y  świat  n i e wy pr aw i ł .  
X i ąż ę  zaczął  n i e z m i e r n i e  n a rz eka ć  na ból 
w p raw ey  n o d z e ,  a w ie r ny  i ego gola rz  Pi res  
p r z e k o n a ł  się w oka m g n i e n i u ,  iż była na 8 '
cali  p o w y ź  kolana z ł amana .  N i e p o d o b n a  
by ło  wsadzić Xiąż ęc ia  do  karyolki  ktoreykol-  
wiek z osób o r s za ku ,  t r zeba by ło  wystarać 
s ię  w okol icy o so fę,  a n im  tę p r zy n ie s i o n o  
mus ia ł  X i ą ź ę  l e ż e ć  na z i m n e y  i w ilgo tney 
z i emi . .  P o ł o ż o n e g o  na  sofie nieśl i  c h ł o p i n a  
barkach do  nayb i i ź szego  pa łacu ( Q u e l u z ) ,  
s ios t ry i ego  i echa ły  za n im  w ko la sce ,  a 
m nó s t wo  c h ł o p ó w ,  r o zu m i e i ą c  iż dobr y  Xią-  
źę  iuź B o g u  duch a  o d d a ł ,  lub p r zy na yrn n ie y  
k o n a ,  sz ło  za sofą śpiewa jąc  p ieśn i  za k o n a ­
j ących.  W sz ys t ko  to sp rawia ło  z u p e ł n i e  wi­
dok p rocessy i  p og r ze bo w e y .  Z a  p r z y b y c ie m  
do  Q u e l u z ,  z ł ożo no  n ieszczęś l iwego  X iążę -  
cia na  łóżko i t. d .  Była  to z resz tą  n i e m i e ­
cka ko laska ,  w którey X i ą ź ę  p o ła m a ł  swe 
por tugal skie  żebra .  P r z y w i ó z ł  i ą  by ł  z sobą  
z W i e d n i a .

D o  tey chwil i  n i e by ła  spo ko y n oś ć  pub l i ­
czna  n a r u s z o n ą ,  lecz  po  rogach  p e ł n o  o d ez w  
do  l u d u ,  aby  powstał .  —  P o d ł u g  os ta tn ich  
w ia d o m oś c i  z  Q u e l u z ,  X ię ź n i c zk i  m a ią  się
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n i e c o  l e p i e y ,  l e c z  n a  X i ą ż ę c i u  n i e u w a ż a i ą  
ż a d n e g o  ś l a d u  p o p r a w y .  J e g o  u r o i e n i a  i w y ­
b u c h y  r o z p a c z y  u t r u d n i a j  l e c z e n i e .

A r c y b i s k u p  z E l v a s ,  k tó ry ,  iako p r z y c h y l ­
n y  K a r c i e  kon6ty t ucy i n e y , i w i e r n y  p o d d a ­
n y  D o n  P e d r a ,  by ł  p r z y m u s z o n y  u c h o d z i ć  
z P o r t u g a l i i ,  u m a r ł  w G i b r a l t a r z e ,  g d z i e  s i ę  

1 by ł  u d a ł  p r z e d  k i l ku  m i e s i ą c a m i .
I ;•/V - .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  29. L i s t o p a d a .

W e  w to re k  w y p r a w i o n o  z  u r z ę d u  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  g o ń c a  z d e p e s z a m i  d la  L o r d a  
C o w l e y  w W i e d n i u  i L o r d a  H e i t e s b u r y  
w P e t e r s b u r g u ,  a d r u g i e g o  z d e p e s z a m i  d l a  
P a n a  S t r a t f o r d - C a n n i n g .

I ) f e i ennik  S u n  p o w i a d a ,  i i  w  n i e k t ó r y c h  
p o s i e d z e n i a c h  b ą k a n o  o  śm ie r c i  D o n  Mi gue*  
l a ,  l u b o  G o n i e c ,  k tó ry  o d e b r a ł  gaz e t y  z P o r ­
to d o  d n i a  i g .  P a ź d z i e r n i k a  ( z a p e w n e  L i s t o ­
p a d a )  n i c  o tern n i e w s p o m i n a .

J e d e n  z  d z i e n n i k ó w  t u t e y s z y c h  z a w i e r a  l i s t  
z  g a ze t y  po r t ug a l sk i e y  P a d re  A m a r o ,  k t ó r e g o  
a u t o r  b r o n i  L o r d a  B e re s f o rd a  p r z e c i w  t w i e r ­
d z e n i u ,  i a k o by  t e n ż e  b y ł  s t r o n n i k i e m  D o a  
M i g u e l a .

| W  l i śc i e  z  L i s b o n y  w y r a ż o n o :  G d y b y
f K o n s t y t u c y o n i ś c i  p o r t u g a l s c y  j a k i ko lw iek  o d ­

w a ż n y  k rok  u c z y n i l i ,  m o g l i b y  o d e b r a ć  M i g u -  
e l i s t o m  M a d e r ę ,  l u b ,  —  iak n i e k t ó r z y  o t w a r ­
c ie  (?)  tu p o w i a d a i ą ,  —  5 00  ś m ia ł k ó w  m o ­
g ł o b y  D o n  M i g u e l a  z ł óż ka  p o r w a ć .

W y g l ą d a m y  l ada  d z i e ń  w i a d o m o ś c i  z K o n ­
s t a n t y n o p o l a  —  p is ze  G o n i e c  —  k tó r e  na s  
z a p e w n e  l e p i e y  o b e z n a i ą  z  z a m i a r a m i  i po l i ­
t yką  M a h o m t t a ,  we  w z g l ę d z i e  i n t e r e s s ó w  
g re c k i c h  i u k ł a d ó w ,  k tó r yc h  r o z p o c z ę c i a  s p o ­
d z i e w a ć  s i ę  n a l e ż y .  T o  p e w n a ,  iż m o c a r ­
s twa  n e u t r a l n e  u ź y i ą  c a ł e y  m o c y  s w o i e -  
g o  w p ł y w u ,  aby  ca ł ą  r z ec z  za ł a tw ić ,  i z d a -  
ie  n a m  s i ę ,  iż n a y s i l n i e y s z y  a r g u m e n t  n a  
s t r o n ę  p o k o i u  ies t  n a s t ę p u i ą c y :  P o n i e w a ż
C e s a r z  R o ssy i s k i  o ś w i a d c z y ł  w o b l i c z u  c a ł e y  
E u r o p y ,  iż  n i e p r a g n i e  a n i  z a b o r u ,  an i  p o ­
d z i a ł u  pa ń s t w a  o t t o m a ń s k i e g o , da l s zy  p r z e t o  

i c i ąg  w o y n y  m o ż e  t ylko  b y ć  u s p r a w i e d l i w i o ­
ny  w z b r a n i a n i e m  s i ę  S u ł t a n a ,  z a w ar c i a  p o ­
k o iu  p o d  z a s z c z y t n e m i  w a r u n k a m i .  L e c z  
S u ł t a n ,  k tó r y  o t r z y m a ł  z a p e w n i e n i e ,  iż s i ę  
n i e m a  p r z y c z y n y  o b a w i a ć  n a r u s z e n i a  c a ł o ś c i

i e g o  p a ń s t w a ,  n i e m a  w ca l e  ż a d n e g o  r o z s ą ­
d n e g o  p o w o d u  d o  o d r z u c e n i a  ukł adów, '

W  B i r m i n g h a m  u r z ą d z o n a  i es t  s zko ł a  ka ­
t ol i cka  d la  200 dz i ec i .

W  W i n s l o w  by ł  n a  t a r g u  ś w ie ż y  z i e l o n y  
g r o c h  s t r ą c z k o w y  —  d r u g i  p l o n  t e g o r o c z n e ­
g o  żn iw a .

P o d ł u g  d z i e n n i k ó w  p ó ł n o c n o - a m e r y k a ń ­
s k i c h ,  d o c h o d z ą c y c h  d o  d n i a  5. m .  b . ,  p o ­
w o ł a n o  wszys tk i ch  P e r u a n ó w  o d  15.  d o  50. 
r o k u  do  s ł u żb y  w o i e n n e y .  G e n e r a ł  F e r n a n ­
d e z ,  G u b e r n a t o r  w P a z ,  s t a r a ł  s i ę  u k n o w a ć  
r o k o s z  p r z e c i w  G e n e r a ł o w i  G a m a r r ;  p r z e c i e ż  
n i e t y lk o  n i e o s i ą g n ą ł  c e l u ,  a l e  n a d t o  z os t a i ą -  
ca p o d  i e g o  r o z k a z a m i  k o m p a n i a  g r e n a d y e -  
r ó w  p rz e s z ł a  d o  n i e p r z y j a c i e l a ,  k tó r y  w  w y ż ­
s z y m  P e r u  p o z y s k a ł  w ie lk ą  w z i ę to ś ć  p r z e z  
s w ą  l i b e r a l n o ś ć  i p o m i a r k o w a n i e .  K o n g r e s  
k o n s t y t u c y i n y  zos t a ł  d .  14. L i p c a  r o z w i ą z a n y .  
—  N a d  n o w ą  k o n s t y t u c y ą  C h i l i y sk ą  w c i ą ż  
s i ę  l e s z c z e  n a r a d z a i ą .

Rozmaite W iadomości.

P o z n a ń ,  d n i a  13. G r u d n i a .  D z i s i e y s z y  
p o r a n e k  s m u t n ą  n a s  d o t k n ą ł  n o w i n ą !  Z n a ­
n y  w c a l e m  m ie śc i e  i p r o w i n c y i  r ó w n i e  
z  s z l a c h e t n y c h  p r z y m i o t ó w  d u s z y  i s e r ca ,  iak 
z  w ie lk i e y  b i eg ło śc i  w s z tuc e  l e k a r s k i e y , D o ­
k to r  Schneider, p o  k i l k o d n i o w e y  c h o r o b i e  n a  
f e b r ę  n e r w o w ą ,  z a k o ń c z y ł  dz i ś  o  g o d z i n i e  
ą t e y  r a n n e y  s w ó y  z i e m sk i  z awód . .  —  P r z y -  
n a y m n i e y  te ki l ka  s ł ów  o tey w ie l k i ey  s t r a c i e  
p o ś w i ę c a m y  i e s zc ze  dziś  z a m i e y s c o w y m , z a ­
p e w n e  l i c z n y m ,  p r z y j a c i o ł o m  z m a r ł e g o  
w kw ie c i e  m ł o d o ś c i  z a c n e g o  Sclm eidra .

D n i a  11.  L i s t o p a d a  p o w r ó c i ł  J e g o  K r ó l e -  
w ic zo sk a  M o ś ć  X i ą ź ę  N a s t ę p c a  t r o n u  P r u ­
s k i e g o  w  d o b r e m  z d r o w i u  z  N e a p o l u  d o  
R z y m u .

D n i a  31.  P a ź d z i e r n i k a ,  P a n  D i o f e n b a c h ,  
a p t e k a r z  w  B r i e n n e ,  p a d ł  o f i a rą  sw y c h  b a ­
d a ń  o w e w n ę t r z n e m  u ż y w a n i u  fos foru .  N i e -  
d o ś w i a d c z a i ą c  ż a d n y c h  z ł y c h  sku tk ów  p o
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p ie rwszych  d oza ch ,  rwiel r szył  ich l iczbę,  bez  
wszelkiego zwie rz an i a  6ię l e k a r zo w i ,  i w kil­
ka dn i  wyży!  6 uncyy .  Straci!  p r zy t om noś ć ,  
i żył  ieszcze  dn i  4 w tym s tan ie  nirn skona ł ’.

P r a c u i ą  t e raz w P a r y ż u  n a d  d z i e ł e m  ob-  
gzernern o zwycza iach  i oby cz a i ac h  m u z u ł ­
mańsk ich .  W  tym ce lu ,  osoby  które s ię  tem 
z a y m u i ą ,  pros i ły  W i c e k ró la  e g i p sk ie go ,  aby 
po zw ol i ł  iakiernu s t a re m u  F r a n c u z o w i  zw ie ­
dzić  i ego  h a r e m y ;  ale W i ce k ró l  o d p o w i e ­
d z i a ł ,  i£ ani  s ta rym m ę ż c z y z n o m  p o z w o l e ­
nia takiego wyd ać  n ie rn o ź e :  s temwszys tkiem 
pozwala F r a n c u z c e  widzieć  z bliska te p r z y ­
bytki t a i em nicze .  P an i  Ida  S t . - E lm e ,  au t o r ­
ka dzieł a M em oires d’une Contem poraint przy-  
i ę ła  to z l ec en i e  i uda ła  s i ę  i u i  do A l t x a n -  
dryi .

O d  dn ia  23. L i s to p a da  do  dn ia  3. G r u d n i a  
Umar ło w G a n d a w i e  60 dziec i  na  żarnice .

H r a b i a  Ludw.ik L e b z e l t e r n ,  pow róc i ł  dn ia  
1. G r u d n i a  z L o n d y n u  i P a r yż a  do  W i e ­
dn ia .

D o n o s z ą  z L u b e k i  pod  d n i e m  4 - G r u d n i a :  
„ M a m y  tu osob l iwsze z i awisko n a t u r y :  W o ­
d a  w naszey  rze ce  T r a w a  tak ba rd zo  o p a ­
d ł a ,  iak sob ie  tego nikt  z ży iących  n ie p rz y-  
pornina.  Mie l i ś m y  p rawda  wczoray  i tey n o ­
c y  za c h o d n i e  b u r z e ,  i edn ak  nie tak g w ał t o ­
w ne , .  iżby im ten f e n o m e n  przypi sać  można ;  
m us i a ł  albo da ley  na m o r zu  p a n o w a ć  p o tę ­
ż ny  w ic h e r ,  który i P e t e r s b u r g o w i  móg ł  się 
znowu,  dać we z n a k i ,  lub też w y d ar zy ło 1 s ię  
gdzieko lwiek  in ne  iakie ziawisko natu ry ,  n . p .  
t r zę s i e n ie  z i emi  lub coś p o d o b n e g o .  N a y -  
w.iększa część okrętów stała na su c h ym  g r u n ­
c i e ,  bul  warki zostały bardzo  u sz ko d zo ne  
p r ze z  z a gr zę ź n ie n ie  ; napra wa  icli o g r o m n e  
s u m m y  kosz tować będ z i e . “

U t w o r z o n e  w Bazylei  towarzystwo  w ce lu  
m o r a l n e g o  i r e l i g iy n eg o  kształ cenia Greków,  
zda ło  sp raw ę  za rok 18-8- P ie rwszy  ś rodek ,  
p r o p o n o w a n y  p rzez  towar zy s tw o ,  ażeby do 
tego użyć  M is s y o n a r z y ,  został  za n ie cha ny ,  
t em lepszy miał  skutek drugi ,  za ło ż en ie  sz k o ­
ły, dla m ł o d y c h  G re k ów  w Be u gg en .  Szkoła 
ta l iczy iuż 30 uczn iów.  H r a b i a  Capod is t r ia s  
poc hw al i ł  t en zakład i of iarował  s i ę ,  p r z y ­
s łać t am sw o im  kosz tem greck iego n a u c z y ­
ciela.

D o n o s z ą  z n a d  M e n u  dn ia ! 30. L i s t o p a d a : 
„ N i e d a w n o  po s łano  z wyższey Szwabi i  z n a ­
c z n e  ilości ś l imaków do  W i e d n i a ,  p o d o b n i e  
iak każdego roku.  W i a d o m o ,  iż chodo wa -  
n ie  p i i aw ek  iesC od' n i e i ak iego  czasu n o w ą  
p r z e m y s łu  gałęz ią .  M u i e y  m o ż e  z n a i o m e  
iest  c h o d o w a n i e  ś l i m ak ów ,  choc iaż  d a l eko  
d aw ni ey sz e  od t amtego.  W  dolinach-  a lpey.  
s k i c h ,  osob l iwie  w do l in i e  lauterskiey t ru­
d n i ą  s ię  lu d z i e  ch o d o w a n ie r o  ś l imaków.  I  tak 
n.  p. we wsi I n d e l h a u s e n  są wielkie og ro dy  
ś l imacze .  K u  końcowi  Czerwca  dziec i  i b i e ­
d n i  ludz ie  zb ie r a ią  śl imaki  po boracl i  i p o ­
l ach  i p r ze d a i ą  100 za- 4 do 5 k raycarów h a n ­
d la rz om  tych zwierzątek.  Ci zos tawiaią ie 
do  W r z e ś n i a  w t r awnikach  i żywią  ie p o d ­
czas d żd ż u  l iści em ia rm u źo w em  i t. d.  W  
tym mies iącu  zasklepiaią się ś l imaki ,  a ku 
końcowi  Paźdz ie rn ik a  paku ią  ie w beczułki  i 
p r ze se ł a i ą  p rze z  U lm  do  W i e d n i a  i W ę g i e r .  
Zysk  z tego  h a n d l u  bardzo l i c h y ,  i n i e i e d e n  
p rowadz i  go  tylko dla zw yc za i u ,  póki  m o ż e .  
Starzy h a n d l a r z e  ś l imaków p o w ia d a ią ,  źe 
z w o l n i o n e  posty za Cesarza  Józefa  stały s ię  
p r z y c z y n ą  m n i e y  zyskown eg o  h a n d l u  ś l im a­
kami .”

A d m i r a ł  M a lc o lm ,  nas tępca C o d r in g to n a
na m o r z u  S r ó d z i e r n n e m ,- d o w o d z i ł  e skadrą 
p rzy  wyspie Ś, H t l e n y  wtenczas gdy  N a p o ­
l e o n  tam się  znaydował .  N a p o l e o n  mi a ł  dla  
n ie g o  wielki s z a c u n e k ,  z tey m o ż e  p r z y c z y ­
n y ,  iż Malco lm n i ęp rzy k ła da ł  s ię  w n icze tn  
do  śc ie śn ienia  iego wolnośc i .  U m i a ł  także 
m u  o d p ow ia d a ć  s p o k o y n i e ,  ile r azy z n im  
r o z m a w ia ł ,  i n i e o b u d z a ł  n igdy  iego gn ie wu ,  
—  „ C z y  rząd  W P a n a ,  r zekł  do  n ie go  razu 
i e d n e g o  N a p o l e o n ,  umyśl i ł  t r zy m ać  m n i e  
do  śmierci  na tey ska le?  —  „ P r z y k r o  mi  
i e s t ,  o dp o w ie  M a l c o l m , źe  i s totnie  obawiać 
s ię  m u s z ę ,  aby rząd móy n ie m ia ł  takiego za­
mia ru.  — „Jeś l i  tak ie st ,  r zecze  N a p o l e o n ,  
życie  inoie n ie d ł ug o  po t r w a .  —  „Niespo--  
d z i ew am  się  t e go ,  o d p o w ie d z ia ł  A d m ir a ł ; -  
m n i e m a m  owszem , że  W .  C, M o ść  żyć b ę ­
dz iesz  dla op i san ia  swoicl r  dz i e ł  wielkich;  
które tak są l i czne ,  iż za pe w ni ć  m o g ą  d ług ie  
życ ie .11 N a p o l e o n  sk łon i ł  g ł o w ą ,  iak g d y b y  
dz iękuiąc  w charak te rze  pisarza, -  za tę g r z e ­
czność  Angl ika . .

(Dodatek.')
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Rozmaite w iadom ości.

Z am ek  M o r e i ,  t e raz za ię ty  p rze z  F r a n c u ­
z ó w ,  n a l eż y  do  l iczby małych  zamków nad  
D a r d a n e l l a m i ,  które d a w n ą  za tokę N aup a-  
kłus dzielą,  na zatoki Patras  i L e p a n t o .  Ub ie -  
dw ie  w a r o w n ie  l eżą  naprzec iwko  s- iebic, a 
p r ze pra wa  mię dzy  nimi  tak icst wązka,  iź kule 
Bię spotykaią.  Z a m e k ,  bardz iey  ku p o łn oc y  
l e ż ą c y ,  zwykle zwany  za mk ie m R u r n t l n  od 
mias ta  L e p a n t o ,  p rawie  o mi lę  na wschód  
p o ł o ż o n e g o ,  rna także nazwisko zamku  L e -  
p a n t u ;  l eży  o n  na p r zy l ąd ku  z w a n y m  A n -  
t i r r h i u m , tak n a z w a n y m  od p r zec iwleg łego  
w P e l o p o n e z i e  p r zy l ąd ku  R h i u m .  zi ę y
te raz zame k  leży na p rzy lądku  R h i u m  (R l . io n ) ,  
przy wiosce t egoż  nazw iska ,  blisko po mi i 
od  Pat ras .  O b y d w a  te z a m k i  zos tały w y b u ­
d o w a n e  p rze z  T u r k ó w  w roku M 95-> “ Ja P°* 
d o b n e ą o  p o ło że n ia  do  sy tuacyy większych 
za mk ów  d ar d a ne l s k i ch ,  są n a z w a n e  M a łe m i  
D a r d a n e l l a m i .  P o łu d n io w y  nazywa  się  prócz 
t ego  Kawrik M o r e a ,  Z am ek  M o r e n  A kro'  
pol is  w Pa t r as ,  p rze z  T u r k ó w  Ba l i abadra lub 
P a t radź ik  nazw ana ,  rest s tarą w ar o w n ią  p rzez  
M u h a m e d a  I I .  iuź roku 1451. zdoby tą. .

Poc ł fó iu iący  na w sch od z i e  A ng l i c y  r i a l  i 
C iarkę  po ró w ny w a l i  t rwałość  m a r m u r u  1 g ra­
n i t u ;  p rzekonal i  s ię  o n i ,  iż gdy m a r m u r  c io­
sa n y  sooo lat op i e ra ł  s ię  wpływowi  p o w i e ­
t r za ,  g r an i t  p r ze z  czas t en n i e r ó w n i e  więcey
uc ie r p ia ł .  , . t  1

D n i a  4. G r u d n i a  u m a r ł  w L o n d y n i e  ł-iord
L i v e r p o o l .  —  W  L i z b o n i e  b iegała pog łoska  
o  icnierci  D o n  M ig u e l a .

Grzyby i  
Wszystkie nauki i

Złe d/y (6d/y). 
umiejętności mają za cel

osta teczny przykładać się do  pomyślności ,  swo­
bód i szczęścia towarzyskiego.  S topień  g o ­
dno śc i ,  do  której je  doś w iadczen ie ,  różne  od­
krycia i g ien iusze  w y n io s ł y ,  s tanowi s t op ie ń  
szacu nk u  z jakim je ludzkie towarzystwo p rzy -  
j ę ło .

Nic  nad  sz lache tne  zdrowie ,  jak s ł awny ów 
wieszcz polski ,  J a n  Kochanowski ,  powiedzia ł .  
D la  tego nauki  zd rowie  p ie l ęgnu iące  a tern sa­
m e m  w całości  u t r zym uiące  życie u wszystkich 
oświecon yc h  na ro dów  wysokie zawsze mia ły  
z n ac ze n ie .  Gałąź zaś tych nauk t rudniąca s ię  
b ez p o ś r ed n im  wykazem i, op isem uż y te c zn yc h  
i szkodl iwych j adalnych i j ado wi tych  tw o r ó w  
w ich ł ań cu c h u  p ierwsze ogn iwo  składa.  T e r n  
og n i w em  są dzieje i nauk i  p rzyrodzen ia  a  i ch  
cząstką dzieje  i nauka  o grzybach i bedłach.

I c h  rodz ina  jest  bardzo liczna.  O b ję te  n ią  
twory co do zewnę t rz ne y  postac i , barwy ,  wiel­
kości i u ż y t k u ,  m o c n o  s ię  od siebie różnią ,  
Z  n ich  n iektóre  na  pokarm , i n n e  na lekarstwa! 
s łuż ą ,  a ba rdzo wiele rodza jowi  lu d z k ie m u  
(zwierzęta w ro d z o n y m  wiedz ione  p o p ę d e m  
ich nietykają)  nayz jadl iwsze t rucizny wydaje.  
Naj j adowi tsze  nawet  ga tu n k i ,  tak swój jad p e ­
wny  i straszliwy pod  znakami n a j u lu b i t ń s z e y  
postaci uk rywają ,  że wielkiej w ich zb i e ran iu  
p rzyłożyć należy baczności ,  ażeby j e d n y c h  
n ie  brać za drugie.

J a k  więc z jedne j  s t rony  znajomość  g rzyb ów  
i bed ł  ( g rzybków i bedłek)  w pożyc iu  ludzk iem 
j e s ln a d a r  po t r zebna ,  tak z drugiej  lepiej,  ażeb y  
t en i ów nie znający ich jak najdokładniej ,  n i e  
zb i e ra ł ,  a nadto  żeby w kraju te tylko za ja­
dalne zb i e r an o ,  które przepisami  R z ą d u  w po­
czet  jada lnych  są po l iczone .

Dla  poznan ia  s t anu  teraźnie jszych wiado­
mośc i  grzybów i b e d ł ,  p rze jdźmy dziejowo 
w  jakiem znaczen iu  były u s t a roży tnych ,  śre­
dn ich  i teraźniejszych na r o d ó w  i k tórym fzcz.e-
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fgólńiej 'M ę5o m tw in rilśmy w z n ie s i e n ie  ib u d o w y  
tlej nauki , rozb ierzm y go p o ,k rotce  .d a lecy  od  
m n iem an ia , ,  a ż e b y śm y  w,tym w zg lę d z ie  .w szy­
stkich kreso.w,wszelkiej rozc iąg łośc i  dośl i ,  wzgląd  
je d y n y  na krotki d z ie jow y .rzu t oka mając.

(.U w szystk ich  .pierwiastkowych n a ro d ó w  .lo -  
.sem  z d ro w ia ,  . iy c ia .ń ś m ie r c i  .k ierow ały  różn e  
b ó s tw a ,  ;a  .środkiem m ię d zy  n ie m i i lu d ź m i  
byli  im  p o św ię c e n i  kapłani. .O n i,to  bóstw tych  
twy.roki., . .bezpośrednio  Ju h  w s n a c h  -za -obj i- 
w io n ę  w z ię te ,  wyjaśniali,  o n i  przejmując p rzez  
o so b y  po d r o g a ch ,  kalectwa,, szw an k u  iu b . in -  

j ie j  jakiej słabość,i ,żebrzących rady, -środki p o ­
m a g a j ą c e  lub s z k o d l iw e ,  p o  .świątyń p o d w o ­
j a c h ,"-śc ian ach , -s łupach i - s to ła ch  wyryte r ó ­
w n ie  p rzybyłym  i o d d a lo n y m ,ja k o  i ,p otom n ym  
podaw ali ,  i o n i  p .akartnów -skrom ności w y b ór  
,wskazui.ąc.głosili.  A  tak ,kapłani byli w,pier­
wiastkach o św ia ty  dekarzam i d u szy  i .c ia ła .  *
1 A  ch o c ia ż  p od  jżadnyrn w z g lę d e m -z a p r z e -  

. c z o n e m  b yd ź  n i e m o ź e ,  ażeb y  p rzy rod zen ia  
n a u k i.o p ró cz  G rek ów  a m niej  R z y m ia n ,  -pe­
w n e j  u E g y p c y a n ,  u których b ó s tw o .Izy s  b y ło  
w ie lu  lek ó w  w skazic ie lem .,  .H e b r e jc z y k ó w ,  
E e n ic y a n  i  in n y c h  n a r o d ó w  n ien ab ra ły  o b ję ­
t o ś c i ,  w szystko  je d n a k  co b y  n am  starożytność  
w  tern .z n a c z e n iu ,z a c h o w a ła , cp o d  d w ó c h  tych  
n a r o d ó w .c z e r p a m y  śladam i.

P r z e c h o d z ą c -n a p r z ó d  .co tGrecy -w dziejach  , 
n a u c e  p r zy ro d zo n e j ,  i lek ars tw ie  z g ł ę b i l i , ich  
d zie je  o grzyb ach  i hedłach  rozb ierzm y i w  tym  
k i e r u n k u  przejdźm y ich czasy  tak kolebki n a ­
uk jako  i - n a jw y ż s z e g o  s to p n ia  p o t ę g i ,  i d o ­
p r o w a d źm y  wątek .do .ich p r z e z  R z y m ia n  u ja ­
rz m ie n ia .  _ ,

-Grecy czcili A p o l l i n a ,  A r te m id ę  i H i g t e j ą  
jako m o c y ,  które b y ły  o b razem  b ó stw .leczący ch  
i  m ających p ie c z ą  nad całością  zd row ia  ijżyc ia  
lu d z i .  1 .

C e n ta u r  C h iro n  { 1 2 7 0  przed C hryst .)  ś w ie ­
tn y  pow iększej  częśc i  czasu  te g o  b ohaterów  
p r z ew o d n ik ,  jako p ó lb o ż e k  dla sw y c h  n a d zw y ­
czajnych  w ia d o m o śc i  i sp o so b ó w  le cz e n ia  o s o ­
b l iw ie  ran i su ch y ch  bolączek , izajaśniał i prze ­
n ió s ł  skarby o b szern y ch  n auk  na w szystk ich  
b a h a ter ó w , którzy w św ią tyn i je g o  u cz n ia m i
b y li .  —  .

( D a l s z y  ciąg nastąpi.)

‘O B W I E S Z C Z E N I E .
•P iw ow ar K a r ó l  6  c  h u  t z  i inałżorika i e g o  

. J u l i a n n a  S c h i i t z  z  H o . f l m a n ó w  tu za ­
m i e s z k a l i ,  uzyskaw szy .ostątn ia .atest  d o le tn o śc i  
-przez c z y n n o ść  na dni u 2 6 . l i s t o p a d a  r. b. są ­
d o w n ie  z d z ia ł a n ą , w s p ó ln o ś ć  maiątku u d o r o ­
bku p o m ię d z y  so b ą  w yłączy li .

P o z n a ń  dnia  .1. G rudnia  1828-
Kiói.  Pruski:S<jd Ziemiański.

ZAPOZEW EDYK.TALNY.
N a  w n io sek  (tu teyszego  k o n w en tu  x i ę ż y  

E r a n c is z k a n ó w  , n aatępuiące  z a g u b io n e  doku-  
menta.:

2 )  W y k a z  hypoteczn .y  na  su m m ę  .333 T a l .  
JO sgr. -n iezm ienn ą  fu n dacyjn ą  R u b r .  I I .  
N r .  5 .  na dobrach sz lach eck ich  R e d n a r y  
.dla k o n w e n tu  . tu tey szeg o  .Franciszkanów  
z  inskr.ypcyą z dnia 25. C zerw ca  17 8 9  za -  
E y p o te k o w a n ą  [iod d n ie m  31. M aia 1798# 
w y e x p e d y o w a n y .

.a) W y k a z  h y p o te c z n y  n a  s u m m ę  333 T a l .  
•10 sgr. R u b r .  I I I .  N r. 2. na tych że  do-  
.brach i dla teg o ż  W ie r z y c i e l a ,z inskrypcyT  
z  d n ia  a 8 -C z e r w c a  1788- ;za ,p raw n ą , p o d  
-dniem  31. Maia cl7 9 8 - w y e x p e d y o w a n £ y ; 

.p u b liczn ie  n in ie .yszem  o b w iesz cza ją  s ię .
Z apozy .w am y .przeto w szystk ich  , k tórzy  d o  

■surnm z a h y p o te k o w a n y c h  a w ym azać  s ię  mają­
cych  lub  tych  d o k u m e n tó w  iako W ła ś c i c i e l e ,  

0C essyo n ar .y u sze ,  N a s t a w n ic y , lub p od  in n e m  
n a z w isk ie m ,  p r e ten sye  m i e ć  m n ie m a ią ,  aby  
s i ę  a lb o .o soh iśc ie  a lbo p rzez  P e łn o m o c n ik ó w  
p r a w n ie  u p o w a ż n io n y c h  na  term in ie  dn ia  5.  
L u t e g o  1329 r. przed D e p u to w a n y m  R e fe r e n -  
d a ry u szem  Sądu Z ie m ia ń sk ie g o  EToppe w  na-  
sz e y  I z b i e  dla stron w y z n a cz o n y m  s ta w i l i ,  i  
p r eten sye  u d o w o d n i l i ,  gd y  -w .razie przec i­
w n y m  z p re te n s y a m i.s w e m i o d d a le n i ,  w ie c z n e  
im  w  tey m ierze  m i lc z e n ie  n ak azan e  , i  doku-  
-m enta o b w ie s z c z o n e .a m o r ty z o w a n e  z o s ta n ą ,  

P o z n a ń ,  dnia 4. G rudnia  2828-
.Królewsko - Pruski S^d Ziemiański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .  
W i e c z n o - d z i e d z i c z n e  so łe c tw o  pod jurys-  

dyk cy ą  n a szą  w e  w si  W ie lk ic h  T y le w ic a ę h  P o -
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■ w i e c i e  W s c h o w ś k i m  : p o d  . N r e m  5 . ,p o ł o ż o n e  
M a r c i n o w i  3  r e d  s c  h  n  e i  d  e  r  n a l e ż ą c e ,  
w r a z  z  p r z y l e g ł o ś c i a m i , ' k i ó r e  w e d ł u g  t a x y  s ą ­
d o w n i e  s p o r z ą d z o n e y  , n a  3  a l .  <J 1 8 °  o c e n i o n e ,  
n a  ż ą d a n i e  w i e r z y c i e l i  z  p o w o d u  d ł u g ó w i p u -  

. b l i c z n i e  n a y  w i ę c e y  d a i ą c e m u  s p r z e d a n e  b y ć  
■ m a ,  k i ó r y m  k o ń c e m  t e r m i n a  d i c . y t a c y i n e  n a  

n a  d z i e ń  . 2 0 .  W r z e ś n i a  r .  b , ,
: n  a d z i e ń  2 2.  L  i s t o  p  a d  a  r .  b . ,  

• t e r m i n  z a ś  p e r e r n t o r y c z n y
• n a  d  z  i e ń  .2 o .  S t y c z n i a  n  8 2  Q., 

z r a n a  o  g o d z i n i e  t o . ,  p r z e d  D e p u t o w a n y m  W .  
V o l d t ,  S ę d z i ą  - Z i e t n .  w  m i e y s c u ,  w y z n a c z o n e  
z o s t a ł y .  Z d o l n o ś ć  k u p i e n i a  p o s i a d a i ą c y c h  
u w i a d o m i a t n y  o  t i - r m i n a c h  t y c h  z  r i a d m i e i i i e -  

> n i em . ,  i ż  w  t e r m i n i e  o s t a t n i m  n i e r u c h o m o ś ć  
n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  p r z y b i t ą ,  z o s t a n i e , ' i e ź e l i  
■ p r a w n e  t e g o  n i e b ę d ą  w y m a g a ć , p o w o d y . _

W  p r z e c i ą g u  4  t y g o d n i  p r z e d  o s t a t n i m  t e r ­
m i n e m  z o s t a w i a  s i ę  z r e s z t ą  k a ż d e m u  w o l n o ś ć  
d o n i e s i e n i a  n a m  o  n i e d o k ł a d n o ś c i a c h . ,  i a k i e b y  
p r z y  s p o r z ą d z e n i u  t a x y . z a y ś ć  b y ł y  m o g ł y .  T a -  
x a  k a ż d e g o  c z a s u  w  R e g i s t r a t u r z e  n a s z e y  p r z e y -  
r z a n ą  b y ć  m o ż e .

W s c h o w a  d n i a  4 .  C z e r w c a  1 8 2 8 .
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
K r ó l e w s k o -  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i  z a p o z y w a  

na w n i o s e k  H e l e n y  z  K u r z a n o w  N o w a k o w e y  
w  S w i b i e  p o d  K e m p n e t n  z a m i e s z k a ł e y ,  m ę 2 a  
t e y ź e  M i k o l a i a  N o w a k a , k t ó r y  w  r o k u  i g l ł  d o  
w o y s k a  p o l s k i e g o  w z i ę t y ,  p o s z e d ł  n a  w o y n ę  
d o  R o s s y i  i o d  t e g o  c z a s u  o  ż y c i u  i  p o b y c i e  
s w o i m  ź a d n e y  n i e  d a ł  w i a d o m o ś c i , t u d z i e ż  
p o z o s t a ł y c h  S u k c e s s o r ó w  i  S p a d k o b i e r c ó w  t e ­
g o ż  N o w a k a ,  a b y  s i ę  n a y d a l e y  w  t e r m i n i e  
d n i a  6 .  M a  i a  1 8 2 9 .  p r z e d  D e p u t o w a n y m  
U r .  S c h o l z  R e f e r e n d a r y u s z e m  o s o b i ś c i e  l u b  n a

S i s t n i e  z g ł o s i l i .  W  r a z i e  p r z e c i w n y m  t e n ż e  
f o w a k  z a  z m a r ł e g o  u z n a n y m ,  m a i ą t e k  z a ś  i e -  

g o  w y l e g i t y m o w a n y m  S u k c e s s o r o m  w y d a n y m  
z o s t a n i e .

K r o t o s z y n  d n i a  2 3 . C z e r w c a  1 8 2 8 -  _
K r ó l e w s k o - P r u s k i  Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  d o b r a c h  S z c z u r y  w  P o w i e c i e  O d a l a n o -

. w s k i m  [ p o ł o ż o n y c h ,  i R u b r .  3 1 1 . N r .  :6 .  ' T a l a ń o w  
4 3 3 .  s g r .  t o .  e x  a g n i t i o n e  d a w n i e y s z e g o  d z i e ­
d z i c a  U r . -  P a w ł a  S k o r z e w ś k i e g o  z  d n i a  1 4 - 

M a r c a  2 7 9 6 . d l a  U r . J a n a  W i n n i c k i e g o  s ą  z a -  
.p i s a n e .  U r .  W a l e n t y ' S k o r z e w s k i  P u ł k o w n i k
w r a z  z  m a ł ż o n k ą  s w o i ą  U r .  B r y g i d ą  z . R y b i ń ­
s k i c h  S k o r z e w s k ą ,  . t e r a z n i e y s i  d ó b r  t y c h  d z i e ­
d z i c e ,  z a p ł a t ę  s u m m y  t e y  k w i t e m  z  d n i a  1 4 .  
L u t e g o  1 8 1 6 .  w y k a z a l i .  J e d n a k o w o ż  t a k o w a  
w y m a z a n ą  b y ć  n i e  m o ż e ,  z  t e g o  p o w o d u ,  p o -  

i n i e w a ź  l e g i t y m a c y a  w y s t a w i c i e l i  k w i t u  i a k o  
J e d y n y c h  s u k c e s s o r ó w  J a n a  W i n n i c k i e g o  i e s t  
n i e d o s t a t e c z n ą ,  !-U r. m a ł ż o n k o w i e  - S k o r z e w s c y  
p r z e t o  d o m a g a l i  s i ę  p u b l i c z n e g o  s u m m y  t e y ź e  
■ w y w o ł a n i a ,  d o  k t o r e g o  w n i o s k u  s i ę  p r z y c h y ­
l a j ą c ,  t e r m i n  n a

d z i e ń  a 1. L u t e g a  a 8 2 9*
;p r z e d  D e p u t o w a n y m  W .  S ę d z i ą  H e n n i g  
w  I z b i e  n a s z e y  d l a  s t r o n  p r z e z n a c z o n e y , o  

. g o d z .  g .  z r a n a  w y z n a c z y w s z y ,  z a p o z y w a m y  
z a p i s a n y c h  p o s i e d z i c i e l i  - w y ź e y  r z e c z o n e y  
p r e t e n s y i ,  l u b  s u k c e s s o r ó w ,  c e s s y o n a r y u s z ó w  
t y c h ż e ,  l u b  t y c h ,  k t ó r z y  w p r a w a  i c h  w s t ą p i l i ,  
a b y  w  t e r m i n i e  t y m  s i ę  s t a w i l i  i p r a w a  s w e  
d o  p r e t e n s y i  t e y ź e  w y k a z a l i ,  k a ż d y  n i e s t a w a -  
i ą c y  s p o d z i e w a ć  s i ę  m o ż e ,  i ż  z  p r e t e n s y a m i  
s w e m i  d o  w y w ó ł a n e y  p r e t e n s y i  p r e k l u d o w a -  
n y r n  i w i e c z n e  w  t e y  , m i e r z e  n a k a z a n e  i e m u  
b ę d z i e  m i l c z e n i e ,  . g d z i e  n a s t ę p n i e  s u r m n a  t a ­
k o w a  w y m a z a n ą  z o s t a n i e .

O b c y m  t u  w  m i e y s c u  z n a j o m o ś c i  n i e m a i ą -  
c y m  p r e t e n d e n t o m  K o m m i s .  S p r a w i e d l .  U U r ,  
P i g ł o s i e w i c z ,  B r a c h v o g e i  i S p r i n g e r  s i ę  p r z e d -  

- s t a w i a i ą ,  z  k t ó r y c h  i e d n e g o  l u b  d r u g i e g o  s o ­
b i e  o b r a ć  i p l e n i p o t e n c y ą  i  i n f o r m a c y ą  k o ń ­
c e m  z a s t ą p i e n i a  i c h  w  t e r m i n i e  o p a t r z y ć  m o ­
g ą .  K r o t o s z y n  d n i a  9 .  P a ź d z .  1 8 2 8 .

K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
D o b r a  C z e r m i n  p o d  J u r y s d y k c y ą  n a s z ą  

z o s t a i ą c e ,  w  P o w i e c i e  P l e s z e w s k i m  p o ł o ż o n e ,  
d o  U r .  L e o n a  M i e r z e w ś k i e g o  n a l e ż ą c e  w r a z  
z  p r z y l e g ł o Ś G i a m i ,  k t ó r e  w e d ł u g  t a x y  s ą d o w e y  
- na  2 8 , ^ 2 0  T a l .  9 s g r .  o n i  f e n .  o c e n i o n e  z o s t a ­
ł y ,  n a  ż ą d a n i e  w i e r z y c i e l i  z  p o w o d u  d ł u g ó w  
p u b l i c z n i e  n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  • s p r z e d a n e  b y ć  
m a i ą ,  k t ó r y m  k o ń c e m  t e r m i n a  l i c y t a c y i n e



n a  d z i e ń  1 7 go  M a r c a ,
n a  d z i e ń  j o g o  C z e r w c a ,  

termin zaś peremtoryczny _
n a  d z i e ń  3 g o  L i s t o p a d a  I 8 2 9* 

żrana o godzinie gtey przed Deput owanym 
W y r a  Sędzią. Ruschke tu w in i ey sc u ,  wyzna* 
czone zostały.

Zdolność kupienia i zapłacenia posiadających 
uwiadomiamy o terminach tych z nadmienie­
n i e m ,  iż w przeciągu ąch tygodni przed osta­
tnim terminem każdemu zostawia qię wolność 
doniesienia nam o niedokładnościach,  iakieby 
przy sporządzeniu taxy zaysć były mogły.

D o  te rminu  tego zapozywa się takie wierzy- 
cielkaUr.  Katarzyna Krąkowska, była zamężna  
D o r ę g o w s k a , z  pobytu swego niewiadoma lub 
Sukcessorowie teyźe,  pod zagrożeniem,  iż 
w  razie niestawienia się,  nietylko przybicie 
na rzecz naywięcey daiącego nastąpi,  lecz też 
po złożeniu sądowego kupna sum m y,  wyma­
zanie wszelkich zapisanych tudzież 6padaią- 
cych pre tensy i , przy których ostatnich okaza­
nie Ins t rum en tu  nieiest po t rz eb ne ,  rozporzą­
dzonym zostanie,

Krotoszyn,  dnia 10. Listopada i 828*
Król. Pruski S$d Ziemiański.

A U K C Y A .
Nieukończona  ieszcze aukcya zastawów 

W pomieszkaniu J P a n a  Nathana na Garba- 
rach pod liczbą 427. w poniedz ia łek dnia 15., 
Grudnia  r. b. i następnych  dni  daley o d b y ­
wać się będzie.  Mianowicie przedawane bę­
dą  złote i s rebrne  zegarki k ieszonkowe,  s re ­
bra i dobrze konserwowana  odz ież,

A h l g r e e n .

Prawdziwe Źórawskie^ świece woskowe funt  
po 4, 6 i 8 sztuk,

świece do laterni ręcznych,  
stoczki woskowe,  białe,  żółte i malowane 
do nabycia

w  handlu  C. T e o d o r a  L o f f l e r ,
JU Wilhelmoskrey ulicy pod Z ło ty m  Jeleniem.

1348

Prześwie tney  Publ iczności  donoszę  niniey* 
s z e m , iż uposadniłem się w tuteyszetn m ie ­
ście iako appropowany Chirurg (pierwszey 
klassy) i akuszer.  Ubogim oha ru ię  moia 
usługi bezpłatnie od godziny  12. do 2. w po­
mieszkaniu  rooiern na Zydowskiey ulicy pod  
liczbą 323. w kamienicy JP a n a  H e y k e ,  

P o z u a ń ,  dnia 12. Grudnia i82g.
P  r o t z.

5 T a l a r ó w  n a g r o d y  
przyobiecuię  te m u,  który mi w dniu Ą. m. b. 
zag in ione  rzeczy zwróc i ,  iako to:  czerwony 
safianowy pugi l la res ,  w którym się z n a y d o -  
wały różne papiery tyczące się moiey osoby,  
puzderko papierowe z zaświadczeniami I 
dwie pisane xiążki cukiernicze.

P o z n a ń ,  dnia 12. Grudnia  1828.
K a r ó 1 B ae r m a n n , 

cukierniczek na Wrocławskióy ulicy 
Nr .  230.

Otrzymawszy od zarnieyseowego d om u  
handlowego partyą przedniego  araku de Goa  
i r u m u  z Jarnaiki w f  butelkach do riiezwło- 
czney sp rzed aży ,  ofiaruię takowe w nader  
po mi erney  cenie.

S. G. H  a a ck e ,  w rynku 
Nr.  49.

Prawdziwe Wiedeńskie  ołówki wszelkiego 
ga tu nk u,  tusze i w pudelkach tusze od 4 sgr. 
noleca handel  C. T e o d o r a  L ó f l l e r ,

Świeże ostrzygi co tylko odebra ł
Po  w e ł s k i ,

Świeży p łynn y kawiar i Brunświckie kit łba. 
sy otrzymał

handel  C. T e o d o r a  L o f f l e r *


